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OgóInie grzybice zwierząt dzie]i się na tzw.
grzy,bice narządowe organomik,czy, pTzy
których proces chorobowy zlokaltzowanv iest
w jednym lub kilku narządach wewnętrznvch,
oraz grzybice skórne tzw. dermatomikozy. od-
dzielne zagadnienie stanowią zatrucia toksy-
nami grzybiczymi, wytwarzanymi w czasie
wzrostu tvch mikroorganizmów n,a niektórvch
paszach roślinnych i przemysło\,vych,,określa-
ne nazwą mikotoksykoz. Rozmieszczenie i wy-
stępowanie grzvbic zależne jest w głównei mie-
rze od czynników ekologicznych, a poza tym
również od warunków bytowania zwierząt.
Wyróżnić można grzyb,y chorobotwórcze wy-
stępujące kosmopolitycznie (drożdzowce, der-
matofitv) or,az stacjonarnie w pewnych tylko
rejonach czy kraj,ach, co związane jest zwvkle
z bvtowaniem tych czynników w środowisku
zewnętrznytrn, a szczególnie w g|lebie. W na-
szvch warunkach klimatycznych, podo,bnie
zresztą jak w większości krajów europejskicłr,
na ,czoło wysuwają się grzybice skórne bvdła.

w ostatnich latach o,b,serwuje się wvraźny
wzrost ilości zachorowań i m,asowe występo-
wanie tei chor.oby, zwłaszcza w hodowli wiel-
kostadnej (2, 3, 4, ],5, 17, 2I, 32, 40),

Szczególnie silny wzr,ost i]ości obór zakaż,o-
nych notowano w latach 64165 kiedy zaczęto
masowo organizować tzw. wypajalnie ]ub bu-
kaciarnie (22). W gospodarstwach drobnot,owa-
rowych (chłopskich) grzybice skórne bvdła spo-
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tyk,ane ,są stosunkowo rzadk,o, a jeśIi nawet zo-
staną zawleczone, to zwykle szybko, najczęś-
ciej samoistnie zanikają.

W badaniach własnych wykazano, że te sa-
me rodzaje dermatofitów izolowanę z dużych
gosp,odarstw, cechują się znacznie Wvższą cho-
ro,b,otwórczością dla świnek morskich ,oraz cie-
Iąt niż szczepy izolowane z przvpadków spora-
dycznych w małych gospodarstwach (40), Tłu-
maczyć to można dużą ilością potencjalnie
wrazliwy,ch zwietząL, c,o stwarza możliwość pa-
sażowania się, a tym samym uzi,adliwiania się
czynnika wvwołu j ącego.

Grzy,biće skórne bydła zalicza się do chorób
sezonowych; obserwuje się bowiem szczegóI:ne
ich nasilenie w okresie zimowym (7-4, 13, 17,
28, 32, 35). Związane to jest w duzej mierze
z chowem oborowym i niepełnowartościowym
żvwieniem w tym okresie. Sezonowość ta jest
jednak wyraźnie zazDaczorla głównie przy sta-
cj,onarnym występowaniu choroby i w tych
przypadkach olbjawv kliniczne spostrzega się
głównie u przychówka. Po zawleczeniu grzy-
bicy do gospodarstw dotvchczas u,olnych, w
stadach importowanych w okresie aklimaty-
zacji lub w czasie transportu, pojawiać się ona
rnoże w różnych por,ach roku i atakować zwie-
rzęta bez względu na wiek. O'bserwowan,o sze-
reg razy w okresie letnim wvstępowanie grzy-
lbicy u buhajów w zakładach unasierriania oraz
dorosłych krów i jałówek po przebvtym tran-
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sporcie (22). Ainsworth i Austwick (1) oraz Mc
Phersen (26) donoszą, że w Anglii dermatomi-
kozy bvdła wvstępują w jednakowym n,asile-
niu przez cały rok, co wskazuje, że ziawisko
sezon,cwości uzależnione jest od warunków 1o-
kalnych i klimatu. Spiesiwcewa (35) wyróżnia
w cvklu rocznym dwa szczyŁy grzybic skór-
nych bvdła, pierwszy od sierpnia do paździer-
nika i drugi oC grudnia do lutego.

Przebieg dermatomikoz bydła jest n,ajczęściej
wybitnie przewlekły i zależny od takich czyn-
ników jak pora roku, warunki pomieszczenio-
we i zywienie. w okresie pożnei jesieni i zimą
proces chorobowy nieleczcny utrzymuie się
przez kilka miesięcy i całkowicie zanika do-
piero po wyjściu zwierząt na pastwiska. Nie
jest to iednak regułą, gdyż u niektórych zwie-
rząt poiedyńcze o,gniska grzybicze na skórze,
mogą się utrzymywać dość długo. W okresie
]etnim przebieg choroiby jest na ogół lżejszy,
,a ,c,bjawv klihiczne u większości zwierzą,t sa-
moistnie ustępują po kilku tvgodniach, zwłasz-
cza ieśli zwterzęta korzystają z pastwlska lub
cdpowiednich wvbiegów.

JeśIi chodzi o pomieszczenia, to szczególnie
niekorzystnie wpływa nadmierne zagęszczenie
oraz zbyt wvsoka wilgotność o,bór (2, 3, 14, I7,
2I, 26, 32). Przy nadmiernym zagęszczeniu
ułatwione jest przekazywanie chorriby p|zy
kontakcie bezpośrednim, a duze nawilgocenie
sprzvja przyle§aniu i wnikaniu spol grzybi-
czych w skórę. warto jednak podkreślić, że nie
są to czynniki zasadnicze, gdyż spotyka się
9rzv,bice skórne w oborach, gdzie r.valunki sa-
nitarne i zoohigieniczne pomieszczeń nie bu-
dzą żadnych zastrzeżęń (22). Poza tym roz-
przestrzenianie się chor,cby zależne jest od me-
tody chowu. W oborach wolnowybiegowych z
powodu zwiększonei ekspozycii n,l zakazenie,
dermatomikozy szerzą się szybciej i są trud-
nleisze do opanowania niż tam, gdzie bvdło
iest wiązane i nie kcrzysta z wspólnych wy-
biegów.

Obecnie większą rolę przypisuje się sprawom
żywieniowvm. Jako czynniki usposabiające
do zaohorowań na grzybice skórne bydła wv-
mienia się:

1) niedobory białkowe i witaminowe, a szcze-
golnie hipo- lub awitaminozę A,

2) niedobory niektórych nrikroelementów jak
żelaza, miedzi, cynku,

3) stoscwanie antrlbiotykow w lecznictwie
i żywieniu.

Niektórzy autorzy wiążą sezonowe nasilanie
się, a nawet w ogóle poiawianie się grzvbic z
niedoborami witaminy A (2, 4, 1,2, 75, 20, 35,
37). Mimo istnienia niewątpliwego związku po-
między hipo- czy awitaminozą A i powstający-
mi przy tym zmianami w naskórku (hiperke-
ratoza), które niewątpliwie sprzyiaią inwazji
+rzvbiczej, nie można temu przypisywać roli
zasadniczei. Jak bowiem wspcmniano, obser-
wuje się coraz częściei poiawianie się dermato-
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mikoz w okresie ]etnim a zwłaszcza jesienią,
tuż po zeiściu zwierząt z pastwiska, kiedy trud-
no istnienie hipo-czy awitaminozy A podejrze-
wać.

Na podstawie danych piśmiennictwa oTaz
spostrzeżeń własnych wiadomo, że na terenach
podmckłych i bagiennych grzybice skorne
bvdła wvstępują zwykle w większym nasiieniu
niż na terenach suchvch. Początkowo sądzono,
że związane to jest jedvnie z n,acimierną wi]-
gotnością, okazało się iednak iż glebv podmokłe
są mniei zasc,bne w żelazo (Fe) i miedź (Cu), a
jak wvkazał Kiel,stein i Róhr (17) poziom tvc1l
mikr,celementów w skórze i włosach bydła z
okolic bagiennych bvł pięciokrotn:e ntższy niż
z terenów górskich. Uważa się, ze może to nrieć
dośc istotne znaczenie, gdyż np. miedź wyka-
zuie dość ,silne działanie fun,gist,atyczne, hamu-
je bowiem in użtro wzrost grzybów chorobo-
twórcżych przy stęzeniu 120 mcg/ml podłoża.
P;za tym mikroe],e,menty te są niezbędne do
prawidłowej przemiany materii.

Ostatnio Szwabowicz (36) zwrócjł uwagę na
zbieżność nasilania się grzrlbic skórnych bvdła
z wprowadzeniem przemysłowych pasz treści-
wych, które stosowane są głównie w gospodar-
stwach uspołecznionych. Pragnąc wvjaśnic tę
współzależność, autor ten prze,prowadził teore-
Łyczną analizę krajowvch mieszanek pasz prze-
mysłlwych i w oparciu o dane Haaranena wy-
snuł wniosek, że bydło w naszych warunkach
pobiera zbyt nało cynku w stosunku do zawar-
tego w paszy wapnia, Dla potwierdzenia tej hi-
potezy autor ten przeprowadził wstępne obser-
wacje w terenie, które wykazały, że pasze wy-
równane pod względem zawartości cynku
wpływaią korzystnie na ustępowanie zmian
grzybiczych na skórze.

Rozpatrując braki żywieni,owe jako czvnniki
usposabiające, należv zatem miec na uwadze
nie tylko awitaminozy, ale również niedob,or.y
innych elementów jak Fe, Cu a zwłaszcze Zn,
które w mniejszym lub większym stopniu ,ob-
niżają oporność mieiscową skóry oraz niewąt-
pliwie odporność ogólną zwierzęcia. O tvm zaś,
że załamanie lub c,bniżenie stanu odpornościo-
wego u poszczególnych cso,bników czv całych
stad wzmaga podatność na grzybice skóTne,
świadczy często pojawi,anie się tei choroby w
okresie aklimatyzac,ii lub w czasie transportu
(ż2).

Szereg autorów (4, 32, 35, 37) wskazuie na
pewien związek masowego występowania cho-
rob grzvbiczych z p,owszechnym obecnie stoso-
waniem antybiotyków bakteriostatvcznych,
zwłaszcza tych o szerokim z,akresie działania w
lecznictwie i żywieniu zwierząt. Wysuwa się
przypuszczenie, że antybiotvki mogą usposa-
biać do zakażeń grzybiczych bezpośrednio przez
stymulacię wzrostu tych mikroorganizmów czy
też osłabienie mechanizmów obronnvch makro-
Jlganizmu, lub pośrednio przez eliminacię flo-
ry bakteryjnej antagonistycznej dla grzybów.
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Pogląd ten jest ogólnie uznawany i dostatecznie
potwierdzony ptzy niektórych grzybicach na-
rządowvch (kandydiazach), natomiast przy
grzybicach skórnych poza domniemaniami lub
pewnymi ]uźnymi stwierdzeniami, brak jest
dotychcza,s konkretnvch dowodów na to, że po-
dawanie antvbiotyków wpływa w istotnv sp,o-
sób na występ,owanie tych choróh. Goss i wsp.
(11) nie wykazali żadnych tożnic we wrażli-
wości na zakażenie Mżcrosporuln cqnżs pomię-
dzy świnkami m,orskimi, które 'otrzymywały
antvbiotyki w paszy i kontrolnvmi.

Grzvbice skórne bvdła s4 wywołvwane naj-
częściej przez Trl.ch,ophaton uerrucosum (l, 3,
6, 13, 16, 22, 29). Spcśród innych dermatofitów
sporadycznie od bydła izolowano T. mentagro-
phgtes, T. rubrum (1, 13, 17, 22), T. uiolaceunl.
(29), Microsporurn canżs (24) oraz NL g3Jpseum
(31).

żrodłern zakażenia dla ,bvdła mogą bvć:
l) zwierzęta chore lub bezo,bjawowi nosicie-

le po przebyciu grzybicy w postaci klinicznej
Iub subklinicznei,

2) gryzonie a szczególnie rnyszy,
3) zakaż,cne pomieszczenua, szczotk| zgrzeb-

ła i innych sprzęt używany do pielęgnacii oraz
środki transportu (wagony kolejowe, samocho-
dv).

Szczególne niebezpieczeństwo przedstawiają
bezobjawowi nosiciele, gdyż spory grzybicze
na włosach mogą się utrzymywać dość długo.
W badaniach własnych stwierdzJno u sztucz-
nie i naturalnie z,akażonych cieląt nosicielstwo
artrospor od 3-7 mies po ustąpieniu objawów
klinicznych, przy czyrrl zanlkanie nosicielstwa
związane było raczej z wymianą włosa przv
linieniu niż z działaniem promieni słonecznvch
przy korzystaniu z wyibiegów czy pastwiska
(40). Stosunkowo mało uwągi zwrac|a się na
grvz,onie jako nosicieli dermatofitów. Badania
Ożegovica i Grina (28, 29) wykazaŁy, że śred-
nio 3-50/o myszy polnych jest nosicielami spor
grzybiczych i to prawdopodobnie jest iedną z
głównych przyczyn nasilania się dermat,omikoz
bydła późną jesienią, kiedv gryzonie te wr,;cają
z pola do pomieszczeń gospodarskich. P,oza
tym istnieje szereg danych, że naturalnym re-
zeTwuarem grzybów chorobotwórcz5rch,,*, tym
również dermatofitów, jest gleba. Jak dotych-
czas, udało się izolować z glebv szereg gTzy-
bów keratynofi]nych niechorobotwórczych, a
spośród dermatofitów t;,lko Mlcrosporum gap-
seunl, który stosunkowo rzadko spotykany
jest w procesach patologicznych.

Doniesienie Evolceanu i wsp, (8) c wycsob-
nieniu z gleby Trichophyton mentagrophytes
jest ;doso, nione i nie zostało dotvchczas po-
twierdzone przez innych badaczy. Wskazuie to,
że hipcteza zakładająca iż naturalny rezerwua]:
derm,atofi,tów stanowi gleba, iest spralvą ot-
wartą, dla rozwiązania któlei pctrzebne są
dalsze w tvm kierunku badania. Ce]owość ta-
kich prac uzasadnia w pewnym stopniu fakt,

że podłoża sztuczne z dod,atkiem 10-207o gle-
by przedłużają znacznie przeżywalność der-
matofitów i zapobiegają zjawiskom pleom,or-
tizmu, które polega na oblitym wytwalzaniu
jałowych (bez owocników) nitek grzybni i obu-
mieraniu hodowli.

Czynnikami przenoszącymi i przy czyniający -
rni srę do tozprzestrzenj.ania się grzybic bydła
mogą być ektop,asożyfy skóry, świerzbowce,
wszy, wszoły (15, 16, 19, 22) i ewentualnie rnu-
chy (15, 19). P,asożyty te przen,osió mo,gą me-
chanicznie na odnóżach, odwłoku i innych
częściach ciała spoly grzyhicze, atakowane
przez nie zwierzęta odczuwają świąd i ociera-
ją się o przegrody, ścianv oraz żłoby, co wy-
oatnie ułatwi,a zakażente, Zagadnienie to nie-
wątpliwie ciekawe z epizootiologicznego punktu
widzenia, wymaga jednak wniktiwszych badań.
Chodzi o ,ustalenie jak długo spory gtzybicze
mogą się u owadów utrzymywać t czy mogą
być przekazywane przez postacie rozwojowe.

Do zaistnienia z,akażenia dochodzi w sprzy-
jających warunkach przez wIarcie spor grzy-
btczych w naskórek, stąd ,cgniska grzybicze
powstają głównie w mie.lscach narażonych na
otarcia i drobne skaleczenia. Spory dermatofi-
tów cechuje wybitne powinowactwo do ker,aty-
ny i dlatego rozwijac srę one mogą 1 namna-
żać w wierzchnich warstwach rraskórka, wło-
sach oraz innych tkankach pochodzenia skór-
neg,c (np. pazurv). Spory po dostaniu się w
naskórek lub okolicę mieszk,a włosowego pącz-
kują i wytwarzają tozgałęzione nitki gtzybni,
które obficie przerastają naskórek względnie
oplatają jak siateczka i wrastają we włosy.
Produkowane przy tym fermentv kćra,tolitycz-
ne i produkty przemi,any materii ' grzybów,
wywierają silne działanie drażniące, c,o prowa-
dzi do miejscowych odczynów zapalnych i hi-
perkeratozy naskórka. Gromadzący się wysięk
surowiczy skleja przerosłe komórki naskórka
i tworzą się charakterystyczne strupy. Na sku-
tek procesów zapalnych w okolicy mieszka wło-
sowego, dochodzi do wypadania lub ułamywa-
nia się włosów w różnei cdległości od skóry,
w wyniku osłabienia lub uszkodzenia ich stru]<-
tury przez grzybnię. Okres wylęgania chorobv
u zwierząt zakażonych w warunkach doświad-
czalnych w,aha się w granicach 2-3 tygodni
(39, 40).

U bydła wyróżnić można 3 zasadnicze pc-
stacie kliniczne, a mianowicie: strupiastą,
opryszczkowatą i strzygącą.

Najbardziej charaktervstyczna i najczęściej
spotvkana u bydła jest postać strupiasta (trż-
chophgtia crustosa). Pierwszym ,objawem są
drobne, guzkowate nacieki w skórze, pokrvte
nastroszonym włosem. Są one słabo widoczne
i można je wvczuć przy przesuwaniu ręki po
skórze. W miejscach tych powstają później
okrągłe lub owalne, bezwłose plamy, pokrvte
rożnej grubości szaro-biał,awymi, azbestowaty-
mi strupami. Ogniska te najczęściei umieisco-
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wione są na głowie, szyi, w okolicv ogona i na
pośladkach, a zrlaczflie rzadziei na łopatkach
r tułowiu. U buhai pr,obierów pleTwsze zmiany
pojawiają się w okolicy krzyzowej, natomiast
u rnnych na przedpiels]u i tylnych odcinkach
szyi. W miarę trwania pr,ocesu, ogniska te roz-
lewają się, łączą ze sobą i obe;mowac mogą
znaczne nieraz połacie skórv.

Postać opryszczko w ata (trich oph,gtźa cżr cżnu-
to,) chanakteryzuje się występowaniem owal-
nych, zaczerwienionvch 1ub sinawych, lekko
wyniesionych nad powierzchnię skórv plam,
posiadających na obrzeżu Liczne, wypełnione
suro,,łriczym płynem pęcherzyki. Opisaną po-
siac obserwowac można na słabo owłosianych
partiach skóry w okolicy zwierciadła mlecz-
nego, na wymieniu i mosznie. Zmiany te mogą
pojawiac się równocześnie z ogniskami stru-
piastvmi w innych okolicach ciała.

P,ostać strzygąca (trżchophatża tonsurans) ce-
chuje się charakterystycznymi, okrągłymi,
ostro zarysowanymi bezłr,łosymi plamami, bez
silnej zaznaczonego odczynu zapalnego ze stro-
ny skóry, poza miernyrn łuszczeniern się na-
skórka. Postać ta spotykana jest sporadycznie
przede wszystkim u zwierząt dorosłych o r1o-
brej kondycji, a więc bardziej odpornych.

L cieląt młodych zmiany grzl,bicze wystę-
pują w postaci grubvch, otrębiastych nalotów,
otaczających ko]iście ,otwór gębowy, co utrud-
nia pobieranie pokarmu stałego i zwykle pro-
wadzi do charłactwa. War,to podać, że postac
kliniczna nie jest zależna od gatunku derma-
tofita, gdyz jeden ,gatunek nawet u tego sarne-
go zwierzęcia może wywoływać dwie postacie
(strupiastą i opryszczkowatą) zależnie od loka-
lizacj i plocesu choro,bowego.

Jak podano uprzednio, grzybica skórna na
ogół ma tendencję do przebiegu przewlekłego,
Dotyczy to zwłaszcza ,postaci strupiastei. przy
pojedyńczych ogniskach brak jest odczynow
natury ,ogólnej, jeśli jednak zmiany rozlewają
się i dochodzi do €rzybicy uogóInionej, obser-
wuje się obniżenie o ok. 24-3loh, a pożntei na-
wet zahamowanie przyrostów. Poza tym u
krów dorosłvch spotykan,o częściową lub cał-
kowitą utratę mleczności oraz zaburzenia w
rui (22).

Rozp,oznanie grzybicy skórnej opiera się na
badaniu klinicznym i laboratoryjnym,,mającvm
na celu stwierdzenie elementów grzybiczych
(artrosporów lub tzw, tuneli powietrznychJ w
zeskrobinach pobranych z chorobowo zmienio-
nych partii skóry, Dodatni wynik loadania mi-
kroskopowego stanowi wystarczające potwier-
dzenie rozpoznania klinicznego grzybicv. W
rozpoznaniu róznicowym należy uwz§lędnić
świerzb, wszawicę, wsz.cłowicę oTaz choroby
skórne na tle alergicznym.

Dla dokładnego określenia roclzaju dermato-
fita wvwołującego proces ch,orobowy, koniecz-
ne jest wyhodowanie go na podłożach sztucz-
nych i ,cznaczenie na podstawie właściwości
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wzrostowych oraz morfologicznych w makro
oraz milcrokulturze. Wzrost Trźcnophyton LńeT-

Tucosun1, najczęściej wywołującego grzybicę
skorną bydła, pojawia się po 2-3 tygodniach,
a w pełni wykształcone kolonie uzyskuje się
dopiero po 8 lub nawet 10 tygodnrach.

W zwalczaniu dermatomikoz oydła uwzględ-
nic należy:

a) poprawę warunków pomieszczeniowych
i żywieniowvch,

b) izolację i ]eczenie zwierząt chorvch,
c) odkażanie skóry zwierząt wyleczonych,
d) odkażanie sprzętu i pomieszczeń,
e) likwidację nosicieli biologicznych (szczu-

ry, myszy) i przenosicieli mechanicznych
(ektopasożytv skórv) spor grzybiczych.

Poprawa warunków pomieszczeni,owych oraz
żywienia mają zasadnicze znaczenie dla walki
z tą chorobą. Przede wszystkim należv starać
się zllkwidować nadmierną wilgobność pomiesz-
czeń ptzez usprawnienie systemu wen,tylacvj-
nego Przv ,podawaniu mieszanek przemysło-
wych wskazane jest uzupełnić je cvnkiem oraz
ewentualnie miedzią. Przed rozpoczęciem Ie-
czenia, zwierzęta wykazujące objawy kliniczne
należv odizol,ować od pozostałych lub zgToma-
dzić je w oddzielnej klatce. Ma to bardz,o istot-
ne znaczenie, gdyż ograniczamy w ten sposób
rozprzestrzenianie się chorobv, a poza tym łat-
wiej jest przeprowadzać zabiegi lecznicze.

Leczenie grzybic polega na miejscowvm
stosowaniu śr,odków fungicvdnvch (Lactoderm,
Lak,tofenol, Derpmahos, Defungit) oTaz
wzmocnieniu odporności ogóInei i miejscowej
skórv przez podawanie witaminy A, prepara-
tow żelazowych i cynkowych.

W hod,owlach wielkostadnych nrożna prepa-
ratami fungicy,dnymi opryskiwać zwierzęta za
pomocą pompy pod ciśnieniem 4-5 atmosfer,
z dołączonym do niej rozpylaczem dla wytwo-
rzenia zawiesiny aeroso]owei (1). Przy takim
postęp,owaniu należy zabezpieczyć oczy zwie-
rzęcia przez nałożenie opaski, a wykonującego
zabiegi zaopatrzyć w o,kulary i rękawice och-
Ionne. Z uwagi na pracochłonność i często rna-
łą skuteczność leczenia miejscowego, ciągle
aktualne są p,cszukiwania nowych, bardziej
specyficznych środków przeciwgrzybiczvch.
Szeroko stosowany w lecznictwie ludzi anty-
biotvk przeciwgrzybtczy 

- 
griseofulwina ze

względów ekonomicznych nie jest użvwany w
szerszym zakresie u bydła. Bardzie,i realne
możliwości w tym wzslędzie stwarzają badania
Schulza i Lipmana (33) oraz Edgsona (7), którzv
uzvskali dobre wyniki przy doustnym podawa-
niu ,odpowiednio spreparowanej i standaTyzo-
wanej grzybni Penicilium grżseoJuluum.

Niezależnie od leczenia miejscowego przy
uporczyŃvch grzv,bicach skórnych, jak wyka-
zały badania własne, bardzo korzystnie wpły-
wa wakcynoterap,ia, polegaiąca na dwu lub
trzvkrotnym w odstępach 3-4 dniowych śród-
skórnym wstrzyknięciu inaktywowanei szcze-



Nr5 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXVII

pionki. Postęplwanie takie wybitnie przvśpie-
sza ploces zdrowienia.

sprzętu, szczotek, zgrzcbeł, przeprowadza się
przez 24 godzinną kąpiel w 57o roztw,orze li-

czone.

ne_i przesłać ią do zakładu Higieny wet.
Zapobieganie swoiste nie zostiło Óotvchczas

są spostrzezenia Więckowskiego (3B), który
wskazał na mozliwość zapobiegńia nióswoiste-go przy miejsc,owym i ,cgólnym stoso]Maniu
preparatu przeciwgrzvbiczego pod nazwą Jcl-
san.

Grzybice skórne b

- dlatego względv
ne pod uwagę przy
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HENNING A.: Badania nad występowaniem sarko-
sporidii u ludzi i świń rzeźnych. (Untersuchungen
iiber das Vorkommen von Sarkosporidien beim
Menschen und bei Schlachtschweinen). Dys, dokt.
Berlin 1969.

W oparciu o piśmiennictwo przedstawiono drogi
odkrycia i systematykę sarkosporidii, ich morfologię,
patogenność oraz występowanie u zwierząt i lutizi.
Badania Własne w kierunku sarkosporid|ozy przepro-
wadzono na materiale 705 tusz świń rz,eźnych oraz
100 zwłokach ludzkich. Do badań pobierano: mięśnie
podjęzycza i przeponę u świń i ludzi oraz przełyk i
serce świń. Obecnośó sarkosporidii stwierdzono w i6
przypadkach jedynie u świń. Autorka oceniła meto-
dę histologiczną jako lepszą w diagnostyce sarkospc-
ridiozy od metody trychinoskopowej. Stwierdzi]a
również, że mięso wieprzowe nie odgrywa większego
znaczenia w zakażeniu człowieka sarkosporidiami
oraz, że obowiązujące obecnie przepisy san.-wet. są
wystarczające aby chronić zdrclvie kcnsumenta plzed
sarkosporidiozą.

a. a,

KNIEWALLNER K.: Zakażenie bakteryjne dziczyzny
w handlu, (uber ilen keirngehalt von handelsiiblichern
Wildfleisch). Arch, Lebensmittelhyg, 20, 64-65, 1969,

Przeprolł,adzono badanie bakterioiogiczne B0 próbek
dziczyzny pochod7ącej z handlu (17 próbek sarniny,
43 - mięsa jeleni, 5 - zajęc§, 15 - dzika). Wartość
pH b,adanych próbek mieściła się w zakresie od 5,I5
do 6,8. W dwóch próbkach o pH 6,75 i 6,8 stwierdzo-
no zaawansou/any proces gnicia. Wyższemu pH towa-
rzyszyło większe zakażenie bakteryjne. I1ośó drobno-
ustro jów tlenowych wynosiła przeciętnię w próbce
z powierzchni mięśnia 2,15X'].07, a z ł;arstwy głębo-
kiej 1,9X104. Ilość drobnoustrojów beztlenowych,
głównie z rodzaju Clostridium. wynosiła w próbce po-
branej z warstwy powierzchniowej mięśnia 1,4X103,
a z warstwy głębokiej 0,6X101. Autor zwraca uwagę
na brak higieny w postępowanil z dziczyzną po upo-
lowaniu oraz ptzy obróbce jako na główne przyczyny
wysokiego stopnia zakażenią mięsa,

a. a.
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